
Kto nie dopilnuje mienia społecznego podlega 
karze

BEZRADNOŚĆ
WŁADZY

W czwartek po południu 
Zaludnił się korytarz Urzędu 
Miejskiego w Legnicy. Mniejsze 
dzieci siedziały w wózkach, 
większe biegały wzdłuż 
niezliczonych drzwi do rozmai­
tych pokoi. Rodzice nerwowo 
rozglądali się dookoła. W tym 
itzasie delegacja "dzikich" loka­
torów rozmawiała z prezyden­
tem Edwardem Jaroszewiczem i 
innymi przedstawicielami Urzę- 
du Miasta.

Podstawowe pytanie osób 
nielegalnie zamieszkujących 
lokale .dzierżawione przez b. 
armię Sowiecką pozostało bez 
odpowiedzi. "Co z nami zróbi- 
cW - zabrzmiało dość 
dramatycznie. "Zostaniemy ukara­
ni w. sądzie grzywną a nawet

pozbawieniem wolności. 
Ukarzecie nas drugi raz, 
wyrzucając nas z tych mieszkań*.

Prezydent Jaroszewicz przed­
stawił koncepcję miasta dotyczącą 
tego problemu. Osoby, które 
dobrowolnie-się wyprowadzą, a 
znajdują się na liście oczekujących 
na mieszkania otrzymają lokali­
zację: "Dzikich" projekt ten 
oczywiście nie usatysfakcjonował. 
"Co będzie, gdy tyle osób zacznie 
się przeprowadzać?* Były nawet 
groźby. "W stosunku do wielu z 
nas sąd umarza sprawy. Urząd 
będzie musiał wszcząć postępowa­
nie cywilne, aby nas eksmitować. 
Czy sądzicie, że się na to 
bezwolnie zgodzimy?*.

Dokończenie na str. 5

Prof. Kaleta 
mediatorem

Szajka 
na autostradzie

.Po długich poszukiwaniach 
Przedstawicielom ■ Związku 
zawodowego Pracowników 
ozemysłu Miedziowego udało 
Slf wreszcie nawiązać kontakt z 
Profesorem Józefem Kaletą, 
P®lem na Sejm, rektorem 
Wrocławskiej Akademii Ekono- 
Szoej. Związkowcy i Zarząd 
WHM "Polska Miedź" S.A. 
proponowali mu pełnienie 

. mediatora w toczącym się; 
'^zy nimi sporze zbiorowym. 

tyjj^13 Propozycję przyjął.
"jPme ustalono, że negocjacje 

.. “fiołem mediatora rozpoczną 
ę 25 bm. wKGHM.

^otąd nadal jest zawie- 
sprawa spotkania repre- 

antow Związku Miedzio- 
Sa °° i KG "Solidarność", a tym 
Posu!1'1 ust®'en’a wspólnej linii 

“Wania wobec pracodawćy.

16 maja,. 10. minut 
przed pierwszą w nocy, jadący 
od granicy mercedes kierowany 
przez Niemca trojga imion 
Adolfa, Ericha, Guntera P. 
zatrzymał się na nie strzeżonym 
parkingu na 68 kilometrze 
autostrady. Kierowca wyszedł z 
samochodu, aby rozprostować 
kości i udać się za potrzebą. W 
momencie kiedy wracał do 
wozu drogę zastąpiło mu trzech- 
młodych mężczyzn. Bez słowa 
wyjaśnieńia zaatakowali Niemca 
gazem łzawiącym. Bezbronnemu 
skradli 1500 DM, 500 tys. zł., 
zegarek kwarcowy i klucz od 
mieszkania. Ofiarę napadu 
przewieziono do szpitala.

Jest to kolejny nocny napad 
na legnickim odcinku autostrady. 
Czyżby więc funkcjonowała 
bandycka szajka.

Bijąc kobietę
U Wracająca w. sobotę o 
Wouv ■ PracY w szpitalu 
ŻIoh ■ w Lasku 
ty Gtyjskinr Rosjanka Olga 
ątak^sta'a nagle zaskoczona 
IjL młodego mężczyzny. 
bijaj/1 w twarz, a następnie 

przewrócił na ziemię. 

Wymierzając jej silne kopniaki 
doprowadził kobietę do stanu 
bezbronności. Skradł.jej torebkę 
z 780 tys zł. gotówki oraz 
kosmetykami.

Bandzior przez nikogo nie 
niepokojony zbiegł.

SOYIETICA
Sąd Wojewódzki odmówił 

rejestracji Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Rosyjskich. Z takim 
wnioskiem wystąpiły osoby 
zatrudnione przy redagowaniu 
w Legnicy gazety stacjonujących 
tu wojęk. "Znamia Pabiedy". 
Sąd uznał jednak, że jako 
cudzoziemcy przebywający na 
terytoriuni Polski czasowo nie 
mają prawa do zrzeszania się i 
rejestrowania swych organizacji 
ii nas. Takie Stowarzyszenie 
mogłoby być zarejestrowane w 
Moskwie,

Jeszcze przed wyrokiem 
Sądu, Wydział Spraw Obywa­
telskich UW wystąpił z wnio­
skiem o odmowę zarejestrowa­
nia Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Rosyjskich. Przygotowany Statut 
Stowarzyszenia przypominał 
Statut spółki handlowej, która 
chce zajmować się Wszystkim, 
oprócz propagowania pracy 
dziennikarskiej.

(ska)

KRGŃIKA 
lilii

12 bm odbyło się posiedzenie 
Zarządu Regionu
Dolnośląskiego Partii 
Chrześcijańskich Demokratów.

Wyrażono m.in. głębokie 
zaniepokojenie obecną sytuacją 
społeczno-gospodarczą w Leg­
nicy i regionie. Omówiono 
także sprawy organizacyjne

RING WOLNY

Jak wszyscy wiemy, zabawny 
satyryk Bohdan Smoleń został 
złapany w USA na przemycie 
broni. Co prawda zaprzeczył on, 
jakby miał ją szmuglować. 
Powiedział, że ktoś mu to 
świństwo podrzucił i na dodatek 
bez amunicji. I żeby było za­
bawniej wyjaśnił, że jakby chciał 
kupić broń, to przyjechałby do 
Legnicy, bo tutaj jest tego 
złomu pod dostatkiem.

I może to jest prawda. Bo 
niby skąd nasi rodzimi prze­
stępcy posiadają lepsze uzbro­
jenie od policji. Pewnie kupują 
ją za grosze od byłych Sowie­
tów.

A ja tak marzę o czołgu na 
działce. Kto wie, może i to 
marzenie się ziści.

* Fightcr

DZIŚ W NUMERZE:
* Rozmowa na czasie
* Rolnicza Izba
* "Dzicy" a fakty
* Napady i rozboje
* Sportowy weekend

Zmowo ofiara

I
 Do kolejnego śmiertelnego 

wypadku doszło na autostradzie 
w czwartek ok. 23.15. Jadący 
ładą 35-letni Kazimierz O., 
mieszkaniec Gliwic, zjechał nagle 
na 112 km na lewy pas i 
czołowo zderzył się z jadącym 
z przeciwka fiatem 125p, kie­
rowanym przez Jacka R. z 
Sosnowca. Zderzenie się dwóch, 
szybko jadących samochodów 
przyniosło tragiczny . efekt. 
Kierowca fiata zginął na miejscu, 
natomiast jego trzech pasażerów 
i kierowca. łady z ciężkimi 
obrażeniami zostali przewie­
zieni do szpitala.

Gwałt
W czwartek wieczorem 32 

letnia Anna W. niefrasobliwie 
skorzystała z zaproszenia 
czterech, przygodnie poznanych, 
młodych mężczyzn. . Wszyscy 
razem, po zakupieniu kilku 
butelek wina udali się na Wały 
nad Kaczawą, aby tam spożyć 
je w spokoju. Kiedy już z głów 
zaczęło im nieźle kurzyć 
przyszła panom ochota i na 
amory. Stawiającą opór kobietę 
pobito i zgwałcono. Podrapana 
i opuchnięta zgłosiła się do 
dyżurnego KRP w Legnicy. 
Podjęte natychmiast czynności 
nie doprowadziły do ustalenia 
gwałcicieli.

Z kraju i ze świata
* W Warszawie zakończył 
obrady Kongres . Ludowo- 
Chrześcijański zwołany z ini­
cjatywy PSL "Solidarność". 
Kongres przyjął Statut nowej 
partii ludowo-chrześcijańskiej, 
która określiła się jako poli­
tyczny i prawny spadkobierca 
PSL "S".
* W Warszawie rozpoczyna się 
dwudniowa Polsko-Ukraińska 
Konferencja Gospodarcza 
"Podole'92".
* Na zaproszenie marszałka 
Senatu do Polski przybyła 
delegacja Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych.
* Minister zdrowia i opieki 
społecznej wystąpi do ministra 
pracy i polityki socjalnej z 
propozycją bezpośredniego

dofinansowania z emerytur i 
rent kosztów pobytu pacjentów 
w szpitalach psychiatrycznych.
* Prezydent L. Wałęsa 
zakończył oficjalną wizytę w 
Egipcie.
* Ostatnie dni przyniosły dalsze . 
pogorszenie sytuaqi w Bośni i 
Hercegowinie. Nadal dochodzi 
tam do zaciętych walk.
* Premier Litwy G. Vagnoriuś 
poprosił o przyjęcie jego dymisji 
z dniem 28 maja br.
* Szósta tura wyborów 
prezydenckich we ■ Włoszech 
również nie wyłoniła nowego 
szefa państwa.
* W szpitalu regionalnym w 
Aguadilli w Puerto Rico zmarła 
dziewczynka, która urodziła się 
z dwiema głowami. Dziecko 
miało także dwa serca.
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Wieści z legnickiego Ratuss-n

* Komisja d/s Przeciwdziałania 
Alkoholizmowi przy Prezyden­
cie Miasta Legnicy przyjęła w 
bieżącym roku do realizacji 70 
wniosków dotyczących skiero­
wania na leczenie przymusowe 
odwykowe.
Spośród zgłoszonych - 12 osób 
to kobiety.
Celem uzyskania opinii o 
uzależnieniu alkoholowym - 19 
wniosków skierowano do

otrzymać własne "M" na re­
mont własny, a następnie je 
wykupić. Otóż wystąpiono 
między innymi do Ministra Fi­
nansów o udzielenie dotacji 
celowej legnickiemu 
samorządowi, która będzie 
przeznaczona na remont 
obiektów, mieszkalnych. Ponadto 
rozważa się możliwość udzie­
lenia niskoprocentowych 
pożyczek tym' osobom, które

biegłego. Natomiast 16 wniosków 
przekazano do Sądu Rejonowego 
w Legnicy o zastosowanie lecze­
nia przymusowego odwykowego.
* 14 maja odbyło się posiedzenie 
Chrześcijańsko - Demokra­
tycznego Klubu Radnych w 
Legnicy. Podczas spotkania 
dyskutowano nt. prywatyzacji 
lokali komunalnych.
* 14 maja br. o godz. 15.30 w 
Urzędzie Miasta w Legnicy 
odbyło się spotkanie Prezydenta 
Miasta Edwarda Jaroszewicza i 
wiceprezydenta Zbigniewa Kie­
rasa z siedmioma przedsta­
wicielami reprezentującymi 
osoby, które samowolnie zajęły 
mieszkania w obiektach 
dzierżawionych od Skarbu 
Państwa przez byłe jednostki 
Armii Radzieckiej.

Prezydent na wstępie 
omówił ogólną sytuację 

^mieszkaniową w mieście i na 
tym tle przedstawił następnie 

■zagadnienia związane ' z 
możliwością przejmowania i 
^zagospodarowania lokali* 
■mieszkalnych- po b. JAR 
■.Zapoznał także z podjętymi 
■przez Urząd Miasta działaniami, 
r które mają na celu udzielenie 
ćpomocy rodzinom pragnącym

wyrażą chęć wyremontowania 
mieszkania we własnym zakre- 
sic. ,

Po wystąpieniu prezydenta 
głos zabrali przedstawiciele tzw. 
"dzikich lokatorów", którzy 
zaprezentowali motywy 
zmuszające ich do zajęcia 
mieszkań. Podkreślali bowiem, 
że widzieli w tym możliwość 
rozwiązania swojego problemu 
mieszkaniowego. W toku 
dyskusji poddali krytyce 
obowiązujące prawo lokalowe, 
w tym zwłaszcza taki element 
jak: 
możliwość otrzymania 
mieszkania o pow. nię 
przekraczającej 10 ni2 na jed­
nego - członka rodziny. 
Tymczasem mieszkania po b. 
JAR są bardzo dużej powie­
rzchni, często przekraczającej 
200 m2.
2,5 - godzinne spotkanie 
zakończyło się ustaleniem, że 
tzw. "dzicy. lokatorzy" złożą w 
przyszłym tygodniu wszystkie 
swoje postulaty na piśmie, 
które zostaną poddane analizie 
przez Zarząd Miasta. Chodzi 
bowiem, o to, by rozstrzygnąć 
wreszcie w mieście problem 
narastający od kilku lat.

Komunikat

Rada Wojewódzka Unii 
Demokratycznej w Legnicy 
zaprasza na otwartą dyskusję 
pt. "Mienie po JAR - komu i 
'na jakich zasadach". W pro­
gramie m. in.r omówienie har­
monogramu przekazywania tych 
obiektów, aktualny stan sto­
sunków między stroną polską a 
WNP, sytuacja prawna

przekazywanego i przejmowa­
nego mienia, dotychczas zreali­
zowane sposoby zagospodarowa­
nia mienia, program potrzeb i 
sposobów zagospodarowania 
przez miasto.
Spotkanie i dyskusja w siedzibie 
UD w Legnicy, ul. Zielona 16 
19 maja 1992r. (wtorek), o 
godz. 17.00

LEGNICKIE MIGAWKI
Fot.M.Pawełek

GAZETA LEGNICKA

Legnicka Izba 
Rolnicza
W ubiegłym tygodniu 

zawiązała się nowa organizacja 
gospodarcza skupiająca pro­
ducentów rolnych - Legnicka 
Izba Rolnicza. 52 działaczy 
wybrało prezydenta Izby, którym 
został Eugeniusz Laszkiewicz z 
gminy Krotoszyce. Członkowie - 
założyciele wpłacili po 5(X) tys. 
złotych opłaty wpisowej i 800 
tys. zł opłaty rocznej.

- Jakie będą mieli z tego 
korzyści? - zwróciliśmy się z 
pytaniem do E. Laszkiewicza.

- Województwo legnickie było 
kiedyś regionem typowo 
rolniczym. Chcemy przywrócić 
znaczenie legnickiej wsi, a przede 
wszystkim rozwiązać konkretne 
problemy rolników. I to pooąwszy 
od czerwcowego wysypu 
truskawek, chcemy się zająć 
pośrednictwem w skupie płodów 
rolnych. Myślimy o takim repre­
zentowaniu naszych członków, 
by zdjąć z nich ciężar troski o 
sprzedaż produktów rolnych. 
Chcemy się też zająć sprzedażą 
tych produktów . poza granice 
kraju. Izba Rolnicza choe stworzyć 
szansę przede wszystkim dla tych 
rolników, którzy ■ gotowi są 
aktywnie zmieniać położenie 
legnickiej wsi. Być może w 
przyszłości uda się nam też 
zagospodarować choć część 
obiektów posowieckich.

E. Laszkiewicz podreśla, że 
obecnie na wsi istnieje wiele 
organizacji, które chcą "pomagać 
i rozwijać", ale zajmują się 
przede wszystkim polityką. Leg­
nicka Izba Rolnicza programowo 
.odcina się od wszelkiej polityki.- 
Pomysł założenia Izby przyszedł 
z... Poznania, gdzie już drugi rok 
działa Wielkopolska Izba 
Rolnicza.

(wp)

Susza "Nad 
Zalewem"

Działkowcy ogródków “Nad 
Zalewem" w Złotoryi nie mają 
wody do podlewania swoich 
wypieszczonych działek. Mimo, 
że tyle trudu włożyli w wybudo­
wanie wodociągu - w kranach 
sucho.

Winowajcy nie szukano 
długo, okazał się nim złotoryjski 
OSiR.

Wodę na malowniczo 
położone działki pompowano z 
rekreacyjnego "zalewu". Od lat 
nikt nie przejmował się zbytnio 
jego stanem. Degradacji 
dopełniło rozkopywanie dna 
podczas budowy położonego 
powyżej osiedla. W ubiegłym 
roku woda odstraszała swym 
kolorem i zapachem.. Kąpiący 
się zaczęli miewać problemy ze 
zdrowiem. Dermatolodzy, widząc 
nie najładniejsze ciała, zadawali 
pytanie: - Kąpie się pan(pani) 
nad zalewem, czy w basenie? 
Przerażeni tymi faktami 
mieszkańcy nie ukrywali swego 
oburzenia. Przed tegorocznym 
sezonem wypuszczono wodę ze 
zbiornika w celu pczyszczenia 
jego dna. Szef OSiR-u rozkłada 
ręce - woda musi być czysta, 
zresztą dzięki swym decyzjom 
sam nie mam wody na działce. 
Po wywiezieniu nagromadzonego 
przez lata mułu zalew ponownie 
zostanie napełniony. Tyle, że 
wtedy - jak powiadają działkowcy 
- woda nie będzie już tak 
potrzebna.

mac

WIEŚCI Z KOMBINATU

Doraźne rozwiązanie
W kopalniach miedzi pa­

nują bardzo trudne warunki 
pracy. Górnikom szczególnie 
mocno dają się we znaki: 
wysoka temperatura i duże 
zapylenie.

Próbą wyjścia z impasu jest 
zakupienie w brytyjskiej firmie 
Racal 60 sztuk urządzeń fil- 
trowentylacyjnych 
uniezależniających pracowników 
zatrudnionych w najtrudniejszych 
warunkach od atmosfery kopal­
nianej. Zestawy te występują w 
dwóch wersjach. Obydwa są 
zasilane z własnych akumula­
torów.

Z myślą o operatorach 
maszyn wiercących i kotwiących 
sprowadzono zestaw zainsta­
lowany w hełmie z przyłbicą, 
gdzie kierowane jest powietrze 
w ilości 140-160 litrów na 
minutę. Stwarza to wrażenie 
chłodzenia twarzy i swojsty 
komfort pracy.

W drugiej wersji urządzenie

to zostało przeniesione d0 
zestawu przybocznego noszonego 
na pasie. Daje to możliwość 
większego zastosowania. Ten 
zestaw przeznaczono dla opera­
torów wozów odstawczych i 
ładowarek, a także dla górników 
pracujących w warunkach dużego 
zapylenia, np. przy eksploatacji 
soli kamiennej w ZG "Siero- 
szowice".

Na razie jest to próbna 
partia. Każda kopalnia otrzymała 
po kilka zestawów, najwięcej 
ZG "Rudna". Pierwsze wyniki 
prób są pozytywne. Ale KGHM 
nic nastawia się na większe 
zakupy tych urządzeń. Zastoso­
wanie ich traktuje jako 
rozwiązanie przejściowe. Doce­
lowo zamierza się bowiem 
zainstalować klimatyzatory na 
maszynach samojezdnych i 
stałych stanowiskach pracy typu 
Roxon.

WuKa

Komitet Obrony 
Lokatorów

Do Utworzenia Komitetu 
Obrony Lokatorów wzywa na 
łamach "Gazety Jaworskiej" 
Michał Badarycz: "Wielokrotnie 
zwracano się do Zarządu i 
Rady Nadzorczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej z'rożnymi proble­
mami, podsuwając propozycje 
ich rozwiązania /fundusz re­
montowy, fundusz eksploata­
cyjny itp./. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa nie reaguje 
skutecznie na wniesione postu­
laty, w dalszym ciągu prowadzi 
krzywdzącą lokatorów politykę, 
nie licząc się ze skrajną sytuacją 
finansową wielu spółdzielców. 
Lokatorzy zmęczeni "wojną" o 
sprawy oczywiste, nie mając już 

siły na dalszą szarpaninę, 
rozwiązali komitet blokowy przy 
ul. Sikorskiego 12. W związku 
z tym konieczne jest powołanie 
Komitetu Lokatorów, który 
reprezentowałby ich interesy".

Nie pierwszy to raz 
mieszkańcy Jawora krytykują 
swoją spółdzielnię. Padały już 
m.in. propozycje odłączenia 
poszczególnych osiedli od 
spółdzielni czy zmiany persona­
lne. T\m razem komiety będą 
broniły lokatorów przed 
wybranymi przez nich Zarządem 
i Radą Nadzorczą. Z kraju 
paradoksów przechodzimy do 
kraju paranoi?

/wp/

ZARZĄD MIASTA 
w Legnicy 

ogłasza przetarg 
na wykonanie w br.

1. sieci kanalizacji sanitarnej z rur kamionkowych
2. sieci kanalizacji deszczowej z rur betonowych 

na osiedlu "SIENKIEWICZA" w Legnicy

- ul. Konwaliowa: * 1
1. </> 300 mm o dl. 190,5 m

■ 2. 0 600 mm o dl. 194,5 m
- ul. Fiołkowa:

1. 0 250 mm o dl. 310 m
2. 0 500 mm o dl. 220 m
Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miasta 
w dniu 26.05.1992 r.
Termin składania ofert do 25.05.1992 r. '
Dokumentacja do wglądu w Urzędzie Miasta - 
Wydział Inwestycji Miejskich,p. 323 tel. 220-21 

w. 280
Wadium w wysokości 5 min. zł. należy wpłacić 

w kasie Urzędu Miasta w terminie do dnia 
25.05.1992 r.
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Gdy człowiek pojawił się, to 
miał już do dyspozycji wszystkie 
bogactwa.
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Infonnagi w zakresie rzeczowym robót do 
wykonania udziela się w WDI, w pokoju 317 i 318, 
w godzinach od 7.00 do 15.00.

Przetarg odbędzie się dnia 26.05.92 r. o godz. 9.00 
w siedzibie WDI przy ul. Dworcowej 9 w Legnicy. 
Oferty w postaci kosztorysu składać należy do dnia 
25.05.92 r. w siedzibie Wojewódzkiej Dyrekcji 
Inwestycji - Legnica, ul. Dworcowa 9.

- O tym, że człowiek nie 
powinien obrażać Boga i cieszyć 
się tym co niesie życie - odparł 
jej trochę emigmatycznie.
- Nie rozumiem.
- Nie szkodzi Janeczko. Mam 
nadzieję, że kiedyś i ty to 
zrozumiesz - stwierdził żar­
tobliwie, a widząc zdumienie w 
jej oczach dodał - Nie przejmuj 
się to tylko takie moje 
bajdtirzenie.

I momentalnie zapomniał o 
całej tej rozmowie, gdyż w 
słuchawce rozległ się wystraszony 
głos Kołeckiego.
- Jerzy natychmiast przyjeżdżaj, 
proszę cię, przyjeżdżaj.
- A co takiego znowu się stało? 
Masz obstawę nic ci nie grozi. 
Czego się więc tak obawiasz?
- Są. Polowanie rozpoczęte. 
Miałem telefon - urywane zdania 
wskazywały dobitnie, że 
wydarzyło się coś niepokojącego, 
coś Co wyprowadziło ze spokoju 
Kołeckiego. Jerzy dalej nie

kontynuował rozmowy, tylko 
umówił się, 
przyj edzie.

Akurat, 
słuchawkę, w 
tariatu pojawiła się uśmiechnięta 
Agata. Towarzyszył jej Kłys, 
który z ulgą w głosie powie­
dział:
- Jerzy, przekazuję panią Agatę 
i jednocześnie pragnę złożyć ci 
wyrazy współczucia. - I nie 
dając nikomu dojść do słowa 
stwierdził - swoją dociekliwością 
wykończyła mnie zupełnie. Acha, 
jeszcze jedno, pani Agato, 
jestem zmuszony panią prosić, 
aby nie opuszczała pani Leg­
nicy. Będzie nam pani jeszcze 
potrzebna.
- Akurat - burknął Jerzy. 
Dobra, dobra, teraz nie mamy 
czasu, musimy jechać do 
znajomego. Gdyby coś, to szukaj 
nas u Kołeckiego. Ale to jest 
ostateczność, rozumiesz.
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Janeczka dopiero co rozpoczęła 
pracę. Och, co to były za czasy. 

'Jeszcze teraz, tylko na wspom­
nienie tego co wtedy wyczyniali, 
nachodziła go nostalgia do 
tamtych, jakże pięknych czasów.
- A kysz, maro nieczysta - 
mruknął do siebie.
- Co tam mamroczesz? - Jane­
czka usłyszała słowa Jerzego i 
wstrzymała na moment kroki. 
W chwili kiedy Jerzy się z nią 
zrównał zapytała:
- 1 co u ciebie Jureczku? Dalej 
jesteś taki zakochany po uszy?
- zaśmiała się przy tym głośno.
- Mniej więcej tak jak ty, w tym 
swoim Tarlaku - odciął się 
zgryźliwie.
- A to raczej między wami 
kiepsko - skometowała.
- To co, już się odkochałaś - 
zapytał ją wyraźnie tymi słowami 
zaciekawiony.
- Znasz mnie. Z Tarlakiem 
sobie życia nie ułożę, to raczej 
pewne. Ja potrzebuję męża, a

nie kochanka. Seks to jeszcze 
nie wszystko. A i Tarlak teraz 
zrobił się całkiem inny. Niby 
mieszka ze mną - ale ciągle 
gdzieś chodzi, myśli o niebieskich 
migdałach - zwierzała się 
Jerzemu.

On zaś przysłuchując się jej 
zwierzeniom doszedł do wnio­
sku, że miał jednak w swoim 
życiu ogromne szczęście trafiając 
na Agatę. Porównując te dwie 
kobiety wyraźnie widział, że 
jego wybór był więcej niż 
słuszny. Nigdy nie słyszał z ust 
Agaty tak wyrachowanego sta­
wiania sprawy, a wręcz 
przeciwnie, jego dziewczyna 
postąpiła na odwrót. Rzuciła 
pieniądze, ustabilizowane życie, 
byle tylko zostać ze swoim 
chłopcem. Na dobre i złe. Aż 
naszła go fala tkliwości i 
tęsknoty.
- O czym tak zawzięcie myślisz?
- spytała go Janeczka, kiedy już 
znaleźli się w sekretariacie.

Ó godzinie 16.00 rozpocznie 
się pierwszy koncert turnie­
jowy. W szranki staną:
- Chór Dziecięcy " AKORD 
Państwowej Podstawowej Szkoły 
Muzycznej Nr 1 i Państwowego 
Liceum Muzycznego w Poznaniu 
pod dyr. Henryka Górskiego,
- Lubelski Chór Kameralny 
CANZONA Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Lublinie pod 
dyr. Ewy Ordyk - Czyżewskiej,
- Chór Akademicki Akademii 
Teologii Katolickiej w 
Warszawie pod dyr. Kazimierza 
Szymonika,
- Chór Kameralny COLLE­
GIUM POSNANIENSE Towa­
rzystwa Miłośników Miasta 
Poznania pod dyr. Barbary 
Nowak,
- Chór Akademicki im. prof. 
W. Wawrzyczka Akademii 
Rolniczo - Technicznej w 
Olsztynie pod dyr. Benedykta 
Błońskiego (dwukrotny laureat 
w edycji turnieju o Srebrną

Lutnię).
W wieczorowym koncercie 
turniejowym o godz. 19.00 
zmierzy się druga piątka 
zespołów:
- Chór Dzięcięcy Szkoły Pod­
stawowej w Strumieniu pod 
dyr. Krzysztofa Wójtowicza,
- Chór Mieszany RESONAN- 
TES Liceum Ogólnokształcącego 
W Jarocinie pod dyr. Alfonsa 
Kowalskiego,

Chór Żeński SCHOLA 
CANTORUM BIALOS- 
TOCIENSIS Zespołu Placówek 
Kształcenia Artystycznego w 
Białymstoku pod dyr. Violetty 
Bieleckiej,

Chór Mieszany Liceum 
Muzycznego w Częstochowie 
pod dyr. Iwony. Czerny,
- Młodzieżowy Chór Mieszany 
AVE SOL Bielskiego Centrum 
Kultury pod dyr. Leszka Pola­
ka.

0 Srebrną Lutnię im. Jerzego 
Libana z Legnicy - nagrodę 
przechodnią i o pianino - 
nagrodę główną do turniejowej 
iywalizaqi stanie 14 chórów.
ii maja o godz. 15.30 nastąpi 
powitanie i otwarcie imprezy w 
sali Akademii Rycerskiej. W 
tym pierwszym punkcie pro­
gramu wystąpi Chór 
DZIEWCZĘCY II Liceum 
Ogólnokształcącego im. S. 
Wyspiańskiego w Legnicy pod 
dyr. Michała Ogrodnika.

malowanie kaplicy na Cmentarzu 
Komunalnym ul. Wrocławska w Legnicy 
wartość robót 180 min. zł.
Dokumentacja na wymienione prace znajduje się do 
wglądu w Zakładzie Ulic i Mostów, ul. Kościelna 
Nr 9 w Legnicy.
Oferty należy składać w sekretariacie przedsiębior­
stwa, ul. Zielona Nr 5/6, III p. w terminie do 22 
maja 1992 r.
W ofercie należy podać dane zgodnie z paragrafem 
11 zarządzenia MBGPiK z 25 marca 1986 r. (MP 
11 poz. 72).
Otwarcie ofert nastąpi 25 maja 1992r o godz. 10.00 
przy ul. Zielonej Nr 5/6, HIp., pok. 1. Przedsiębiors- 
stwo zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferty lub nie wybrania oferenta bez podania 
przyczyn.

Filia Dziecięco-Młodzieżowa I 
Nr 2 przy ul. Pomorskiej 56 I 
ZAPRASZA na FESTYN I 
"DZIECI - DZIECIOM" - 1 I 
czerwca br o godz. 11.30.
W programie:

- sztafeta literacka,
- sprawnościowy tor I 

przeszkód (wspólnie z jednostką ■ 
straży pożarnej), -

- odznaczenie najaktywniej- I 
szych czytelników odznaką I 
"WZOROWY CZYTELNIK", I

- występ zespołu "NUTKI I 
Z HUTKI" p. mgr Grzelec, I

- pokaz mody sklepu I 
"Marcus",

- konkurs na najciekawszy I 
strój młodzieżowy (nagrody I 
funduje p.J.Pyrkosz i sklep I 
"Marcus”,

- loteria fantowa.

u Miejskim Legnica - wartość robót 900 min 
:zł, ■ 
■

Legnica
• Ofiar? puścili w skarpetkach, 
yę piątek ok. 22.00 do jednej 
z bram przy ul- Chojnowskiej 
dwóch napastników wciągnęło 
^letniego Romana W., którego 
no dotkliwym pobiciu obra­
bowano z pieniędzy i odzieży.
• Napad koło "Hortex-u". 13 
maja ok. 22.00 w pobliżu 
sklepu nocnego trzech młodych 
mężczyzn napadło na Kazimie­
ra K ■ Odczekali aż zrobi 
zakupy • dopiero wtedy 
przystąpili do dzieła. Ofierze 
Obrali dwie butelki wódki, 520 
tys. zł., zegarek i inne 
przedmioty.
» zatrzymani na rozboju. 15 
maja ok. 13.00 poliqand zatrzy­
mali w bezpośrednim pościgu 
Daniela P. i Przemysława K., 
którzy kilka chwil przedtem 
napadli i obrabowali Roberta 
N.
’ Zemsta czy szajba. W nocy 
z 15/16 maja z niestrzeżonego 
parkingu przy hotelu "Cuprum" 
złodzieje skradli mitshubischi 
Andrzeja F. Samochód niedługo 
później odnaleziono na bocznej 
drodze między Ulesiem a Jezi-

Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej 

Legnica ul. Zielona Nr 5/6 
ogłasza przetarg 

na wykonanie następujących robót: 
remont kapitalny fontanny w Parku

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji

organizuje w imieniu Urzędu Miasta Leg­
nica przetarg na wykonanie robót dro­
gowych i elektrycznych prawej nitki Al. 
Piłsudskiego, na odcinku od ronda do 
potoku Wierzbiak (POM).
Termin zakończenia robót 31.08.92r.

Jerzy nie czekał już na 
Deca i Tarlaka. Szybko ruszył 
* ślady Janeczki, aby przekręcić 

Kołeckiego. Zdawał sobie 
sprawę, że musiało się stać coś 
^ego, jeśli Roman zdecydował 

na telefon do Komendy. 
Musiał w międzyczasie wykonać 
kjlka telefonów nim zdecydował 
s’ę na poszukiwania właśnie w 

gmachu, do którego przecież 
We pałał sympatią.

Rozmyślając Jerzy przyglądał 
‘ę idącej przed nim Janeczce. 
’^Urę miała znakomitą. Z 

PRykrością to przyznał, ale 
pWet Agata, mimo, że piekie- 
F*e zgrabna, to jednak 
^grywała w zawodach z 
sJtretarl<ą- Przypomniał sobie 
we dzieje, kiedy on był 

Jj^tkującym oficerem, a i

erzanami. Odnaleziono, tylko, 
że był to już całkowicie spalony 
wrak.
Jawor
* Potrącenie pieszego. 14 maja 
o 20:00 przebiegający przez 
jezdnię 7-letni Mateusz W. 
wpadł pod nadjeżdżającego 
volkswagena-golfa. Chłopiec z 
Ogólnymi obrażeniami ciała 
został przewieziony do szpitala.
* Pościg bez efektów. 15 maja 
ok. 13.30 nieznany, młody 
mężczyzna skradł Janinie Sz. w 
sklepie fotooptyki w Rynku 
portrponetkę z 900 tys. zł. 
Klientka wraź z ekspedientką 
rzuciły się w pogoń, ale niestety... 
złodziej był szybszy nie tylko w 
rękach ale i w nogach.
Lubin
* Grozili brzytwą. 15. mają ok. 
2.-00 w nocy do siedzącego 
nieopodal postoju taxi przy ul. 
Skłodowskiej Mieczysława R. 
podeszło trzech mężczyzn, którzy 
wyrwali mu z kieszeni 700 tys. 
zł., a z ręki zerwali zegarek. 
Zagrozili, że w przypadku gdy 
wezwie pomoc zostanie pocięty 
brzytwą. Kiedy napastnicy odeszli 
Mieczysław R. poszedł na 
policję. Penetracja terenu 
przyniosła efekty- zatrzymano 
jednego z napastników, 31- 
letniego Jana O., mieszkańca 
Polkowic.

u
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dyskusji włączyli się 
radni. Jeden z nich, 
Miazga napisał "list 
do' Zarządu Miasta

JAWORSKIE
TAJEMNICE

Wszystko zaczęło się dwa 
tygodnie temu, kiedy to Zarząd 
Miasta Jawora na posiedzeniu 
30 kwietnia podjął uchwałę 
w sprawie nowych cen za wodę 
i ścieki. Regina Ankiewicz, 
sekretarz gminy pisała w 
"Gazecie Jaworskiej": 
"Członkowie Zarządu, po 
wnikliwej analizie przedstawionej 
kalkulacji, podjęli uchwałę. W 
gospodarstwach domowych za 
wodę ustalono stawkę 2100 
złotych za metr sześcienny. 
Nowe opłaty obowiązują od 1 
maja bieżącego roku".

Decyzja Zarządu po­
przedzona była wnioskiem 
jaworskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej o zmianę sta­
wek za wodę i ścieki. W 
bieżącym roku była to już druga 
podwyżka, pierwsza 
obowiązywała od 1 lutego.

Podwyżki cen za wodę i 
ścieki uderzają we wszystkich 
mieszkańców. W Jaworze woda 
jest marnej jakości. Kontene­
rową oczyszczalnię ścieków 
dopiero się buduje, a tymczasem 
ceny gonią coraz szybciej i 
szybciej. Po publikacji infor­
macji o podwyżkach w mieście 

|zawrzało. Czy poprzednia 
podwyżka była źle skalkulowa­

nia? Czy może Zarząd, niezbyt 
Wnikliwie ją przeanalizował i 
kteraz znowu trzeba podnosić 
Leny?

Do 
łównież 
pTomasz 
otwarty 

llawora”: "Jako członek Komisji 
■Planowania Przestrzennego, 
■Gospodarki Komunalnej, 
^Ochrony Środowiska i Komu­
nikacji Rady Miejskiej w 
Jaworze(...)kilkakrotnie prosiłem 
o udostępnienie przez Zarząd 
Miasta materiałów, na podsta­
wie których po wnikliwej anali­
zie, decyzją Zarządu Miasta 
została wprowadzona podwyżka 
opłat za wodę i ścieki, 
obowiązująca od 1 lutego br. 
Ponieważ także inni członkowie 
Komisji chcieli zapoznać się z 
tymi materiałami, z 
niecierpliwością na każdym 
kolejnym posiedzeniu Komisji 
oczekiwałem ich udostępnienia. 
Zamiast materiałów 
otrzymaliśmy... kolejną 
podwyżkę! W wyniku takiej 
działalności Zarządu Miasta 
kilkakrotnie zadawałem sobie 
pytanie o celowość mojej pracy 
w Komisji. Zawsze dochodziłem 
do wniosku, że rezygnacja byłaby 
ucieczką w apatię, a jak mówi 
przysłowie:"nicobecni nic mają 
racji". Więc pozostaję, aby 
zadawać kłopotliwe pytania. 
Choć większość z nich po- 
zostajc bez odpowiedzi, to 
jednak zadawać pytania warto, 
bo nawet brak odpowiedzi jest 
odpowiedzią".

I rzeczywiście, radny 
T.Miazga doczekał się odpo­
wiedzi. W imieniu dyrekcji 
PGKiM ułożył- ją Augustyn 
Ptaszek, zastępca dyrektora. Na 
trzech stronach maszynopisu 
A.Ptaszek wyłuszczył trudną 
sytuację PGKiM - większość 
urządzeń jest już zużyta, wzrosły 
koszty materiałowe, energia 
elektryczna, remonty silników i 
pomp. Ponadto aktualizacja 
wyceny środków trwałych 

Przedstawiciele miasta 
przypominali osobom 
uczestniczącym w spotkaniu o 
istniejących przepisach. Prawo 
lokalowe przyznaje wyłącznie 
puste mieszkania. Urząd Miasta 
obowiązują wszystkie przepisy 
dotyczące rozdysponowania 
mienia do JAR i te, dotyczące 
mieszkań komunalnych. Na 
przytaczane przykłady błędnych 
decyzji i zaniedbań prezydent 
Jaroszewicz , stwierdził: "Nie 
możecie oskarżać aktualnego 
Zarządu o 45 lat beztroski w tej 
dziedzinie".

•Przy okazji pertraktacji 
między "dzikimi" .lokatorami, a 
władzami miejskimi analizowa­
no wiele innych problemów 
dotyczących mieszkań i 
rozdysponowania mienia poso- 
wieckiego. Osoby z listy 
oczekujących ha mieszkania do 
remontu odmawiają 3-4 razy, 
czekając na lokal w jak 
najlepszym stanie. Są mieszkania, 
których przyjęcia odmówiło już 
nawet 8 osób. "Zastanawiam się 
czy osoby parokrotnie 
odmawiające, nie powinny trafiać 
na koniec kolejki" - powiedział 
Edward Jaroszewicz.

Jeden z "dzikich" lokatorów 
zapytał: "Dlaczego w prasie nie 
zostały podane dokładne infor­
macje na temat, ile potrzeba 
pieniędzy na remont mieszkania, 
na sporządzenie jego dokumen- 
tacji i remont części wspólnych. 
Ludzie tego nie wiedzą, biotą 
mieszkanie i oddają je po paru 
dniach. Wszystko przedłuża się 
w nieskończoność”.

Prezydent Jaroszewicz 
zapewnił, że miasto szuka 
rozwiązań tej sytuacji. Będą 
przyznawane kredyty oprocen­
towane tylko 20 procent.

Przy wzajemnym wypomi­
naniu nie zapomniano oczywiście 
o niszczejących obiektach 
przejętych wcześniej od wojsk 
radzieckich. Jeden z głównych 
rzeczników "dzikich" powiedział: 
"Nie zapominajcie panowie, że 
prawo ma dwa końce. Istnieje 
również paragraf mówiący, że 
ten kto nie dopilnuje mienia 
społecznego podlega karze. A 
nie my dopuściliśmy do dewas­
tacji Teatru Letniego czy 
kamienicy przy ul.8 lutego".

Delegacja osób nielegalnie 
mieszkających w lokalach byłej 
Armii Radzieckiej zapowiedziała 
swój wyjazd do Warszawy 27 
maja. "Ja też sądzę, że przepisy 
powinny ulec zmianie" - powie­
dział prezydent Jaroszewicz. 
"Nie mamy takich, uprawnień. 
Miasto nie może wydać ustawy, 
to sprawa rządu".

Bezradność 
władzy

PGKiM również przyczyniła się 
do podwyżek cen za wodę i 
ścieki.

"Natomiast wzrost kosztów 
osobowych - pisze dyrektor 

. A.Ptaszck - (wynagrodzenia z 
obligatoryjnymi narzutami) 
stanowiących w strukturze 
kosztów ogółem tej działalności 
24 proc, wzrastają w granicach 
nie powodujących obciążeń tzw. 
popiwkiem". Zatem nie płace 
powodują wzrost opłat za wodę.

"Zużycie ilości wody i 
oczysz czonych ścieków w 
porównaniu do roku ubiegłego
- pisze dalej A.Ptaszek - maleje 
o około 3 proc. Zjawisko to ma 
też wpływ na wzrost stawek 
jednostkowych opłat". Logicznie
- spada popyt na wodę - rośnie 
jej cena. Bilans musi się zgadzać. 
Już raz w Jaworze ktoś używał 
tej argumentacji przy podwyżce 
cen. Było to chyba z rok temu...

Nadto, gdyby ktokolwiek 
miał jeszcze wątpliwości: 
"Działalność przedsiębiorstwa, 
w tym poniesione koszty zaopa­
trzenia w wodę i oczyszczanie 
ścieków były przedmiotem 
badania przez Urząd Kontroli 
Skarbowej w Legnicy. Prze­
prowadzona kontrola nie wniosła 
zastrzeżeń do zasadności 
poniesionych kosztów". Niestety, 
pismo dyrektora nie wyjaśnia 
czy kontrola dotyczyła również 
tej najświeższej podwyżki opłat. 
Wszystko wskazuje na to, że 
nie-

Cała ta sprawa nie warta 
byłaby, wzmianki, gdyby nie 
pewne "ale". Przede wszystkim 
informacja podana przez Zarząd 
Miasta do "Gazety Jaworskiej" 
o podwyżkach nie wyjaśniała, 
dlaczego one następują. Głos 
radnego T.Miazgi wskazuje 
natomiast, że nie tylko 
mieszkańcy Jawora, ale i radni 
nie o wszystkim wiedzą i są 
informowani.

Cała sprawa ma ponadtó 
jeszcze swoje "drugie dno". 
Otóż, PGKiM jest przedsiębior­
stwem miejskim przeznaczonym 
do prywatyzacji. Przejąć ma je 
spółka pracownicza, do której 
akces zgłosiła niemal cała załoga 
(oprócz trzech osób). W tym 
momencie rozciąga się szerokie 
pole na różne domysły - być 
może PGKiM chce wywin­
dować ceny swoich usług, by po 
prywatyzacji móc je obniżyć i 
tym łatwiej zdobywać zlecenia z 
Urzędu Miasta? Być może w 
kosztach PGKiM-u są jednak 
jakieś zbyteczne wydatki? 
Wreszcie - dlaczego tempo 
wzrostu opłat za wodę i ścieki 
zdecydowanie przewyższa inne 
podwyżki (pytanie to zadaje 
również radny M.Miazga)?

Tc i wiele innych jeszcze 
pytań chcieliśmy zadać dyrek­
torowi Olejnikowi, naczelnemu 
PGKiM-u w Jaworze. Niestety, 
pan dyrektor "nie miał czasu". 
Nasze pytania pozostają więc 
bez odpowiedzi (bo trudno za 
nie uznać wyjaśnienia 
dyr.APtaszka, które niczego 
nie wyjaśniają). Jawor zaś ma 
jeszcze jedną atrakqę tu­
rystyczną. Tym razem jest to 
zagadka: dlaczego woda drożeje 
tu szybciej niż gdzie indziej, 
mimo że wszędzie tak samo 
rosną koszty energii, remontów 
itp.itd?

Piątkowy wiec "dzikich" loka­
torów zgromadził na Placu 
Słowiańskim ponad sto osób. 
Na rozpostartych transparen­
tach można było przeczytać: 
"Nie jesteśmy przestępcami, zruj­
nowane odnawiamy". "Rozliczyć 
władzę za doprowadzenie do 
dewastacji obiektów i mieszkań", 
"Nie jesteśmy dzikimi loka­
torami, czekamy na mieszkania 
latami".

Przechodnie po 
krótkotrwałym zainteresowaniu 
szli dalej.

a

FoL M. Pawełek
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PEŁNA samodzielność i pełna odpowiedzialność

na rozpoczęcie

Rolnicza we Wrocławiu).
- Czy rola ZMW sprowadza 

się tylko do wnętrza kraju?
- Pragniemy ubarwić życie 
młodzieży wiejskiej zapoznając 
ją nie tylko z krajem ojczystym, 
ale i z doświadczeniami zagra­
nicznymi. Rokrocznie organi­
zujemy około 100 praktyk, 

głównie studenckich, do 
Szwajcarii, sami przyjmujemy i 
kierujemy na praktyki, zwłaszcza 
w okresie prac żniwnych, co 
przydaje się szczególnie - kilkuset 
młodych ludzi z sąsiadujących z 
nami republik b.ZSRR - 
Ukrainy, Białorusi i Litwy.

Rozwijamy młodzieżową 
turystykę zagraniczną nakie­
rowaną głównie na kraje 
zachodnie, które mają rozwinięte 
rolnictwo - do Austrii, Nie­
miec, Norwegii, Szwecji i Danii. 
Sami tworzymy własne wiejskie 
stanice turystyczne, jak np. w 
Pobierowie (szczecińskie), w 
Suwalskiem i Krośnieńskiem 
(Bieszczady).

Uniwersytety Ludowe w 
miesiącach letnich uruchamiają 
naukowe kursy - obozy języ­
kowe...

Niedawno w Mielnie 
(koszalińskie) odbyło się 
międzynarodowe Seminarium 
Ekologiczne pod hasłem: "Nie 
ma kompromisu w ochronie 
Bałtyku", organizowane przez 
działającą przy ZMW Krajową 
Radę Ekologiczną. Uczestniczyły g 
w nim delegacje młodzieżowe z | 
Estonii, Szwecji, Norwegii i I 
Finlandii...

- Młodzież wiejska ma też . 
kłopoty finansowe'...
- Dlatego organizacja nasza I 
stara się sama tworzyć nowe I 
miejsca pracy: np. w woj.bielsko- | 
bialskim Związek zorganizował . 
Zakład Gospodarczy, w | 
białostockim - małe przedsiębi-1 
orstwo turystyczne, w Warszawie I 
wykonujemy prace porządkowe » 
dla miasta, w Ostrołęce, 
zorganizowaliśmy sprzedaż 
książek i podręczników. Ni­
emal wszędzie uruchamiamy 
różnego profilu punkty usługowe
- najczęściej kserograficzne. 
Wszystko po to, by młodzież 
wiejska mogła zarobić na swoją 
organizację, a również, aby 
mogli sobie "dorobić" jej 
członkowie!

- Dziękuję za rozmowę. 
Sądzę, że zapoznają się z nią z 
uwagą także członkowie ZMW 
z województwa legnickiego!

Rozmawiał 
Stanisław Jung

zł. na 
możliwości uzyskania tanich 
kredytów
działalności gospodarczej. Lepsze 
także, jak zasiłki dla 
bezrobotnych, byłoby organi­
zowanie robót publicznych, 
przedsiębranie wszelkich prac 
użytecznych społecznie. Zwra­
camy uwagę, iż młodzież ma 
pomysły: to ona myśli inaczej, 
bo nie jest tak obciążona 
starymi rozwiązaniami!

- V Zjazd Krajowy wyczulił 
całą organizację na sprawy 
oświaty...
- Pomysł "gierkowski” tworzenia 
gminnych szkół zbiorczych 
przyniósł w latach . 70-tych więcej 
szkód jak pożytku. Dziś z kolei 
próby przerzucenia przez 
Ministerstwo Edukcji Naro­
dowej kosztów utrzymania szkół 
wiejskich na budżety gminne- 
także nie' zostaną uwieńczone 
powodzeniem, jako że samorządy 
same są. ubogie. Wiele wsi 
zostało już pozbawionych szkół 
i to nie tylko jako placówek 
oświatowych, ale także i kultu­
ralnych, ponieważ świetlice 
szkolne często spełniały swą 
wyrazistą rolę kulturotwórczą. 
Błedem jest więc dziś likwido­
wanie wiejskich szkół, nawet 
gdy dysponują 3-4 klasami i 
uczęszcza do nich 25 dzieci - 
zwłaszcza w sytuacji, gdy 
likwidacji ulega także z braku 
funduszy sieć Klubów Rolnika 
i wiejskich klubów "Ruchu". 
Wraz z nimi zawęża się także 
na wsi dostęp do prasy. Warto 
już zauważyć, iż teraz gazeta 
czy fachowe czasopismo rolnicze
- znowu staje się na wsi 
rzadkością!

Związek nasz przywiązuje 
również szczególną uwagę do 
pozycji nauczyciela na wsi. 
Występujemy w ich obronie i 

. np. przeciwstawiamy się próbom 
likwidacji specjalnych, gwaran­
towanych dotąd Kartą 
Nauczyciela dodatków dla 
nauczycieli wiejskich. Ich praca 
jest przecież znacznie trudnie} 
sza niż w mieście, w większym 
też stopniu odczuwają brak 
różnego rodzaju, pomocy 
szkolnych i naukowych dla 
samych siebie.

Występujemy także przeciw 
wprowadzanej praktyce 
nakazującej nauczycielowi 
równoczesne łączenie na jednej 
lekcji dwóch klas. W ten 
sposób godzina lekcyjna ograni­
cza się już tylko do 20 minut. 
W ten sposób pogłębiają się 
różnice w przygotowaniu 
młodzieży wiejskiej i miejskiej. 
Mówi się, iż to zjawisko uległo 
zatarciu - a ono przecież 
istnieje i nawet się pogłębia.

Generalnie biorąc - za dużo 
się u nas dyskutuje, nawet i w 
parlamencie - o religii, wybo­
rach, a stanowczo za mało o 
szkolnictwie, o profilu 
kształcenia i późniejszym 
wykorzystaniu absolwentów. Czy 
więc nie nadszedł już najwyższy 
czas, aby podjąć dyskusję - jak 
kształcić, obok techników 
hodowlanych, także handlowców, 
bankowców czy po prostu 
menadżerów?

Ten proces zaczynają 
wdrażać nasze Uniwersytety 
Ludowe i nasz klub kompute­
rowy poprzez swoje spotkania 
z uczniami szkół średnich na 
wsi.

ZMW przystąpił również 
do organizowania olimpiad o 
różnym profilu np. na tematy 
ekologiczne, zdrowej żywności, 
higieny odżywiania.

- ZMW ma na swoim 
koncie też szereg udanych ini­
cjatyw kulturalnych...
- Zdajemy sobie sprawę; iż 
istotną szansę dla podstawowego 
ogniwa. organizacyjnego 
Związku, jakim może być kotoi 
ale także i klub młodzieżowy - 
jest stanie się czynnikiem 
twórczym także i na polu 
kulturalnym. Staramy się 
tłumaczyć, że koło czy klub to 
nic innego jak zespół przyjaciół, 
to także organizator zabaw, 
miejsce spotkań również dla 

. naszych kolegów pozostających 
bez pracy, to sposób na zagospo­
darowanie wolnego czasu 
młodzieży wiejskiej.

ZMW znany jest już z 
organizowanych przez niego 
przeglądów kabaretów wiejskich 
w Chełmie, koncertów kapel 
wiejskich w Kazimierzu 
n/Wisłą, festiwalu zespołów 
chałturniczych w Wilkowyi 
(woj.kaliskie), Ogólnopolskiego 
Przeglądu i Festiwalu Poezji 
Marii Konopnickiej w Górach 
Mokrych (piotrkowskie), 
wyborów Najsympatyczniejszej 
Studentki ZMW (Akademia 

gotować konkretne propozycje 
stwarzające szanse pewnych 
rozwiązań. Jednym z nich jest 
np. wprowadzenie zasady: 
zamiast wielomiesięcznego 
zasiłku oferować bezrobotnym 
jednorazowo kwotę 10-15 min 

zagospodarowanie,

zacji społecznych, dotyczy tó 
także naszego Związku. Nie 
znajduje już odbicia w życiu 
hasło: "W każdej wsi koło 
ZMW!". Zrzeszamy jednak w 
naszych szeregach około 70 
tysięcy członków, co stawia nas 
w rzędzie najliczniejszych or­
ganizacji młodzieżowych. 
Najbardziej prężne skupiska są 
w województwach wschodnich, 
południowych i centralnych. 
Organizacje np.:poznańska, 
lubelska czy bielsko-bialska - 
liczą po 2-3 tysiące członków i 
po 60-70 dobrych aktywnych 
kół i klubów wiejskich. Kłopoty 
występują natomiast na ter­
enach północno-zachodnich 
Polski, tam,gdzie nie ma starej 
tradycji "Wiciowej"...

A sprawy finansowe?
- Jak i wszystkie inne organi­
zacje - nie otrzymujemy 
żadnych dotacji. Musimy się 
utrzymać sami, na siebie zara­
biać. Do minimum 
ograniczyliśmy aparat etatowy: 
nawet nie wszędzie są na 
etatach kierownicy organizacji 
wojewódzkich. Dopiero co 
musieliśmy przestać wydawać, z 
braku środków, nasz dwutygo­
dnik "Zarzewie",ż . rzadka i 
nieperiodycznie ukazuje się 
Biuletyn Informacyjny "Wici".

- Jaki jest stosunek ZMW do 
aktualnych, ’ najbardziej 
nabrzmiałych problemów 
społecznych młodzieży wiejskiej?
- Zaliczam do nich w pie­
rwszym . rzędzie problem 
bezrobocia. Istnieje ono i narasta 
w całym kraju, ale wbrew 
pozorom na terenach wiejskich 
przybrało ono nawet większy 
kształt w postaci różnych form 
bezrobocia ukrytego. Zjawisko 
to ma szczególnie negatywny 
wpływ na młode pokolenie. 
Stawia sobie ono pytanie: po 
co było się uczyć, kiedy pełne 
energii - czuje się niepotrzebne. 
Zaczyna powoli ulegać psy­
chicznej degradacji.

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, iż zjawisko bezrobocia 
przy systemie gospodarki 
rynkowej, a zwłaszcza przy 
dochodzeniu do niej, musi w 
pewnej skali występować, ale 
nie powinno być aż tak wysokie, 
ani też nie dotykać w takim 
stopniu właśnie ludzi młodych!

Chcemy jako Związek przy-

OflZffKW3 z posłem na Sejm RP Janem Burym, 
^ewodniczącym Związku Młodzieży Wiejskiej, 

^przewodniczącym Rady Naczelnej PSL
. W przyjętej na IV 

iłowym ZjeMzie Delegatów 
styczniu 1990 r. 

^ej wersji deklaracji ideowo- 
^jramowej stwierdza się, iż 
KJazek jest samodzielną pro- 
tmowo i organizacyjnie or- 
Liaicją ideowo-wychowawczą 
[polityczną, stanowiącą część 

ludowego...
Pragnę podkreślić, iż zgodnie 

‘ łożeniami ZMW zrzesza 
młodzież nie tylko wiejską i 
zatrudnioną w rolnictwie, ale 
takż£ i uczącą się, i pracującą 
na rzecz rolnictwa. Podstawą 
jest dla na? "działalność organi­
czna', jest praca wychowawcza 
i szkoleniowa mająca na celu 
stworzenie działacza 
samorządowego. Mamy za sobą 
60-letnią tradycję, która 
pozwoliła wykształcić szereg 
działaczy poczynając od szczebla 
sołtysa i wójta, aż do posłów 
parlamentu: dość powiedzieć, 
iż dzisiaj koło posłów ZMW 
•Wici' liczy 7 członków, 
działających w ramach klubu 
PSL.

- W Statucie czytamy, iż 
związek będzie popierać jedynie 
taką politykę rolną państwa, 
która zapewni rozwój chłopskich 
warsztatów, rodzimego 
przemysłu oraz bezpieczeństwo 
żywnościowe całego narodu...
- Wszyscy dziś mówią o obronie 
rolnika, ale tymczasem wiedzie 
się im coraz gorzej. Na wsi 
następuje zmiana pokolenia: 
młodzi coraz częściej zostają na 
roli, bo muszą tam zostawać. W 
mieście nie ma dla nich miejsca 
i z tego winni sobie zdawać 
sprawę.

Właśnie przed młodymi na 
wsi stają dziś nowe, szersze niż 
dotąd, zadania i możliwości: 
nie tylko związane bezpośrednio 
z produkcją rolną, ale także z 
szeroko pojętą sferą- usług i 
zagospodarowywania ' wyników 
produkcji rolnej. Potrzeba na 
< małych masarni, piekarni, 
drobnych warsztatów 
naprawczych sprzętu rolniczego 
jak i coraz bardziej zmechani- 
zowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego. Potrzeba działaczy 
1 pracowników spółdzielczości, 
3 nade wszystko - bankowości!

- A jaka jest kondycja 
*d*®ątraorgąnizacyjna Związku? 
' Minął czas masowości organi­

Złotoryjskie schronisko 
czeka

Złotoryjskie schronisko PTSM funkcjonuje od początków lat 
sześćdziesiątych. Czynne jest cały rok. Dysponuje 60 miejscami 
noclegowymi. Jego goście to w przewadze młodzież i dzieci w 
wieku szkolnym. Przyjeżdżają fu także grupy studenckie z całej 
Polski.
Schronisko stanowi doskonałą bazę wypadową na obszar całego 

Poeórza i Gór Kaczawskich. Wyruszają stąd wycieczki na Wilczą 
Górę do Leszczyny, Myśliborza, Grodżca, Ostrzycy i dalej, w 
rejon Wojcieszowa i Rudaw Janowickich. Dla wielu wędrujących 
grup jest ono punktem pośrednim w marszu na południe - w 
°^kiteresowanym poćlajemy adres : 59-500 Złotoryja, ul. 

Kolejowa 2, telefon 674.
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Zakład Gospodarczy
Legnica, Rynek 5/6

Informacje oraz 
przyjmowanie zamówień 
codziennie w godzinach 

7.00 -9.00
TEL. 295-45. 285-43 
ZAPRASZAMY
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O godzinie 17.00 jest jeszcze 
bardzo ciepło, a mimo to 
trener Fiutowski - poczynając 
od ubiegłego wtorku - zwiększał 
natężenie treningów. Patrząc 
przez blisko dwie godziny na 
twarze kilkunastu piłkarzy, 
bardzo łatwo dojść do wniosku,, 
że zawód piłkarz to nie taki 
łatwy kawałek chleba, jakby się 
komuś stojącemu obok 
wydawało... Mnogość zajęć, 
szczególny nacisk na strzały i 
kończące podania. Biedni byli 
ci, którym jakiś z poważnych 
elementów nie wychodził za 
pierwszym razem. Trzeba było 
powtarzać aż do skutku.

Jerzy Fiutowski:
- W lidze są takie sytuacje, 
które po prostu rozpieszczają 
zawodników. A to zagranie nie 
wyjdzie to hic się nie stanie, bo 

^flbo kolega z drużyny naprawi, 
Łlbo tamci spartolą. To się 
fcrzenosi na treningi. Tymczasem 
Smecz ze Stilonem, musimy 
Traktować w kategoriach abso­
lutnej .perfekcji. Zero błędów, 
[potknięć. .Musimy odnieść się 
do tego pojedynku, jak do 

[meczu o mistrzostwo świata, w 
'którym, najmniejszy tu błąd 
eliminuje nas z tytułu. Dlatego 
Skrupulatnie realizujemy każdy 

! element treningowego przy­
gotowania.

Trener, mimo kilku prób 
nie chciał zdradzić ani założeń 
taktycznych, ani składu zespołu. 
Wykręcił się także od odpo­
wiedzi na pytanie czy Burzawa 
lub Osiecki ze Stilonu będą 
mieli aniołów stróżów. Gdyby 
już dzisiaj po tych kilku trenin­
gach pokusić się o skład, to być 
może wyglądałby on następująco:

Płaczkiewicz -Kochanek, 
Michalski, Wojtkowski, Cymbała
- Gierejkiewicz, Ciliński, Ba­
ziuk, Gajdzis - Dyiuś, Dziar- 
maga.

.Są jednak znaki zapytania. 
Nie wiadomo czy w pełni sił 
będzie Ciliński, który ciągle 
narzeka na bóle. Nie wiadomo 
też, być może do ostatnich 
minut przed podaniem składów, 
czy zagra Dziarmaga czy Wójcik? 
Jednak podana przez nas wersja 
składu wydaje się być najbardziej 
optymalna na dzień dzisiejszy... 

KONKURS

Daniel Dyiuś:
- Co tu wałkować ten temat po 
sto razy. Rywal jest trudny, 
perspektywa awansu db finału 
Pucharu Polski mobilizuje nie 
tylko nas, ale i przeciwników. 
Musimy zagrać maksymalnie 
skoncentrowani w obronie i 
bez przerwy szarpać w przodzie. 
Widzę dla siebie szansę, gdyż 
wbrew pozorom obrona Sti­
lonu nie jest takim monolitem, 
jak się wydaje. Bardzo prosimy 
legnicką widownię o gorący 
doping od pierwszych minut 
meczu.

Jeszcze kilka dni temu w 
zespole nie brakowało 
nerwowości. Piłkarze mieli 
pewne zaległości płacowe. 
Wprawdzie nikt się głośno o 
pieniądze nie dopominał, ale 
wiadomo jak to jest, gdy nie ma 
się w kieszeni zasłużenie zaro­
bionych pieniędzy! Podobno 
teraz jest już lepiej. Przedwczoraj 
na konto klubu wpłynęła 
pokaźna kwota pieniędzy, która 
pozwoliła na wywiązanie' się 
klubu z finansowych zobowiązań. 
Zastrzegamy jednak, że nie jest 
to informacja potwierdzona 
przez władze klubu.

Przypominamy, że środowy 
mecz poprowadzi jeden z 
najlepszych sędziów polskich - 
Piotr Werner z Katowic.

Historia drugoligowych 
pojedynków obu zespołów nie 
jest zbyt bogata. Wszak Miedź 
gra w drugiej lidze dopiero 
trzeci .sezon. W dziewiczym 
sezonie łegniczanie pierwszy 
mecz ze Stilonem grali na 
boisku rywala i przegrali 0:1, 
po kiksie naszej defensywy i 
celnym trafieniu Osieckiego. W 
rezultacie było zacięcie, ale i 
bezbramkowo. Przed rokiem 
pod wodzą Jerzego Jastrzębow­
skiego łegniczanie jakby znaleźli 
sposób na walecznych gorzo­
wian. W Gorzowie wygrała 
Miedź 1:0 po celnym uderzeniu 
Baziuka. W Legnicy, po kapi­
talnym spotkaniu, określanym 
przez niektórych nawet me­
czem sezonu, Miedź wygrała 
3:1, a gole zdobyli Dyiuś - 2 i 
Bogdan Pisz. W tym sezonie

PIŁKARSKI
Puchar Polski - półfinał, 

środa 20 maja godz. 17.00 
Typuję wynik:

MIEDŹ Legnica - Stilon Gorzów .... : ....

Imię, nazwisko......................................................  
adres .................,......................

GAZETA LEGNICKA

oba zespoły też się 
konfrontowały i w obu 
przypadkach padł remis 0:0. 
Czy w pucharowym dwumeczu 
Miedź jeszcze bardziej poprawi 
swój bilans z gorzowianami?

♦♦♦

W poprzedniej rundzie 
Stilon dość nieoczekiwanie 
wyeliminował pierwszoligowca 
Stal Stalową Wolę Prześledźmy 
także karierę pucharową Miedzi.

W pierwszej rundzie lęg- 
niczanie pojechali do Ostrowii. 
W normalnym czasie gry padł 
rezultat 1:1, a prowadzenie dla 
Miedzi już w 4 minucie zdobył 
Daniel Dyiuś. W karnych, leg- 
niczanie bardzo szybko się 
uporali z rywalami pó celnych 
jedenastkach Michalskiego, 
Dylusia i Gierejkiewicza: Oto 
skład Miedzi z tego meczu:

Primel - Kochanek, Michal­
ski, Cymbała - Wojtkowski, 
Muranowkz (120 min. Gliński), 
Bloch,, Gierejkiewicz, 
Matuszewski (100 Barowicz) - 
Dąbrowski, Dyiuś.

W drugiej rundzie Miedź 
trafiła na pierwszoligowca, rywala 
z przegranych baraży - Stal 
Mielec. Po zaciętym meczu w 
Legnicy naszą drużyna wygrała 
3:2, po golach Daniela Dylusia 
w 6, 27 i 72 minucie. Rywale 
odpowiedzieli bramkami Bar- 
naka i Fedoruka. Oto Skład 
Miedzi z tego spotkania:

Primel - Kochanek, Michal­
ski, Przerywacz (74 min. 
Wojtkowski), Cymbała - Górski, 
Wójcik, Gliński, Gierejkiewicz
- Gajdzis, Dyiuś.

W kolejnej rundzie Pu­
charu los nie oszczędzał Miedzi. 
Łegniczanie wylosowali 
poznańską Olimpię. ‘ Po 
dramatycznym, zaciętym meczu
1 tym razem wygrali łegniczanie 
1:0 po bramce Dylusia w 49 
minucie z rzutu karnego. ,

Skład Miedzi:
Płaczkiewicz Wojtkowski, 

Michalski, Przerywacz - Gajdzis, 
Wójcik, Ciliński, Gierejkiewicz
- Baziuk, Dyiuś.

Po tym meczu pracownik 
Miedzi, wieloletni działacz 
legnickiego futbolu Jan Tokarz 
zaprosił dziennikarzy na... mecz 
finałowy Pucharu Polski.

W walce o półfinał trzeba 
było rozegrać dwumecz z 
Zawiszą Bydgoszcz. W pier­
wszym, legnickim meczu nasi 
zawodnicy wspięli się na szczyty 
ambicji i woli walki, wygrywając 
po porywającym pojedynku 2:1, 
chociaż przegrywali już w 2 
minucie. Gole dla miedziaków 
zdobyli Wójcik w 22 minucie i 
Dyiuś z karnego w 35 minucie. 
Karny podyktował arbiter za 
faul na Andrzeju Cymbale.

Łegniczanie wygrali ten mecz 
grając w składzie:

'iPłaczkiewicz - Kochanek, 
Michalski, Cymbała - Przery­
wacz, Gajdzis, Wojtkowski, 
Ciliński, Wójcik (80 min. 
Górski) - Baziuk, Dyiuś.

No i rewanż i zaskakujący 
fachowców remis w Bydgoszczy 
2:2. Łegniczanie objęli pro­
wadzenie po strzale Baziuka w
2 minucie. Bydgoszczanie 
odpowiedzieli trafieniami Pasieki 
i Kota. Doszło do dogrywki, w 
której brylowali łegniczanie. W 
108 minucie akcję wykończył 
Wójcik, strzelając gola na wagę 
awansu do półfinału Pucharu 
Polski. Jedynie Dyiuś był jakby 
mniej szczęśliwy, a to za sprawą 
Pasieki, który Dylusiowi złamał 
nos.

CZEKAMY POJUTRZE 
NA BIS !!!

Zbigniew Jakubowski

SZCZĘŚLIWA
WYGRANA |

Zagłębie Lubin - Legia Warszawa T:0 (Q.m

1-0 Czachowski w 74 minucie 
Zagłębie: Koszarski - Machaj, 
Rogowskoj, Pietrzykowski (59 
min. Grech i za niego w 60 
sekund później Gicełow), Wójcik 
- Szewczyk, Czachowski, Pisz, 
Góra - Kudyba, Śliwowski.

Trener: Marian Putyra

Legia:
Robakiewicz - Kopiec, Jóźwiak, 
Szestakow, Zieliński - Czyłdcr 
(75 Siadaczka), Sobczak, 
Kasprzak, Bąk, Kowalczyk - 
Ratajczyk (46 min. Łatka).

Trener: Krzysztof Etma- 
nowicz

* • »
Do 60 minuty meczu 

oglądaliśmy coś, co śmiało 
można nazwać propagandą 
antyfutbolu. Senne tempo akcji, 
morze błędów, niedokładność, 
granie .jakby od niechcenia; 
Taka gra odpowiadała Legii, 
która nadal nie jest pewna 
ligowego bytu i gra na remisie 
wyraźnie ją urządzała. Ale jaki 
w tym interes mieli lubinianie?

Legioniści, uważni w ob­
ronie, próbowali organizować 
coś, co od biedy można by 
nazwać kontrami. W 20 mi­
nucie próbował atakować Kopeć, 
a w 35 minucie Kowalczyk. 
Zagłębie dało odpowiedź tylko 
na tę pierwszą kontrę. Rogow­
skoj ruszył do przodu, wyłożył 
piłkę Śliwowskiemu, a ten strzelił 
minimalnie’ obok słupka. I to 
wszystko; co działo się w pie­
rwszej połowie.

Początek drugiej także nie

zwiastował jakichś cudów ■ 
piłkarskim rzemiośle. Wprawdź 
w 48 minucie groźnie strzę 
Łatką, ale nim mieliśmy c? 
rozpamiętywać tę akcie 1 
Czachowski, było nie było W 
rowicz, w prześmieszny spo$ 
me potrafił opanować piłki j 
przedpolu bramki Robafewtó 
Potem Pisz rozegrał ładtó 
piłkę, ale z kolei Kudyf 
przypomniał obserwatorom T 
nie bez kozery nosi miaf 
patałacha numer jeden w / 
rundzie. Zresztą Kudyba / 
temat na osobne opowiadań® 
zwłaszcza, że spartolił równi? 
idealną sytuację pod koni/ 
meczu. Od 60 minuty ąkć? 
Zagłębia nabrały jakby cha? 
akteru, co w dużej mierź 
wiązało się z tym, że lubinianf' 
zaczęli grać szybko z pierwsa 
piłki, co od razu przyniósł? 
efekt. W 74 minucie, po- akć' 
zainicjowanej przez Rogoy 
skiego, kontynuowanej prze' 
Sliwowskięgo mieliśmy d 
czynienia z jego ladnyij 
dośrodkowaniem, błędem iii 
raczej z brakiem zdecydowani 
Robakiewicza, w rezultacie czeg. 
Czachowski zdobył upragnione? 
golą. Odnotujmy jeszcze stra 
Góry w poprzeczkę, ładny strzŁ 
Gicełowa wbity na róg; >

W sumie zwycięstwo gospo­
darzy zasłużone y
najrozsądniejszych rozmiaracj; 
przy czym końcowe 20 minut b 
jakimś stopniu poprawiło nar 
troje kibiców. -

Zbigniew Jakubowski ;.'

KIEPSCY STRZELCY
Konfeks Legnica - Lechia Zielona Góra 

0:0 (0:0)

Konfeks: Pereta, Maculewicz, 
Pietruszka, Rogala, Baran, 
Górski, Kwiatkowski, Rydzankz, 
Kułyk (80 min. Kozdroń), 
Murdza, Zarzycki (65 min. 
Czyżycki).
Lechia: Rymaszewski, 
Szałkiewicz, Gumienny, Wino- 
grad, Salamańczyk, Stacewicz, 
Kurzawa (60 miń. Michalski), 
Kędziora, Czerniawski, Gier­
tych, Gawlicki.

W 10 minucie, doskonałą 
okazję do zdobycia bramki 
zmarnował Zarzycki. Będąc sam 
na sam z bramkarzem gości 
strzelił tak, że Rymaszewski nie 
miał problemów z obroną piłki. 
Jak się okazało, była to najdogo­
dniejsza okazja do zdobycia 
gola przez Konfeks.

Od tęgo momentu 
zarysowała się przewaga gości. 
Dokładniej rozgrywali piłkę w 
środku pola i agresywniej kryli. 
Kilkakrotnie stworzyli groźne 
sytuacje na przedpolu bramki 
legniczan. Jednak Pereta bardzo 
dobrze bronił, nie dając się 
zaskoczyć.

Końcówką pierwszej połowy, 
to uspokojenie gry przez 
Konfeks i kilką efektownych 
akcji, W 40 min. Murdza 
bardzo ładnie strzelił z dalszej 
odległości i piłka minimalnie 
wyszła na aut. Tuż przed 
gwizdkiem sędziego Kwiatkow­
ski z 25 metrów mocno strzelił, 
ale w sam środek bramki. 
Druga połowa rozpoczęła się 
sennie.

W tej części gry piłkar 
Konfeksu byli częściej [ 
posiadaniu piłki. Cóż z tej 
skoro dopiero w 60 min. mi< 
dogodną pozycję do zdobyć 
gola. W zamieszany 
podbramkowym piłka przes^ 
obok dwóch naszy^ 
zawodników, ale żaden ii 
potrafił skierować jej db braml 
W dwie minuty późni 
Kwiatkowski z rzutu wolnej 
strzelił, potężnie, ale piłka ótai 
się o któregoś z obrońcć 
gości i wyszła na rzut rożny. 
66 mm. Kułyk, po rzuę 
rożnym .oddał ładny strzj 
głową, minimalnie niecelny. \ 
minutę później Górski uwolr 
się spod opieki obrońców iH 
ośmiu metrów me potrafi 
zdobyć bramki- W odpowiedł 
Czerniawski - będąc w dogoc 
nej sytuacji - również bard? 
słabo strzelił. Od tej akę; 
piłkarze . Lechii uzyskaj 
przewagę. W 80 min. obror, 
Konfeksu rozluźniła szyki ■ 
Gawlicki znalazł się trzy mett. 
przed Peretą i strzelił barda 
słabo, W odpowiedzi, Murda 
również z kilku metrów traf 
w wybiegającego bramkarza-. 1 
w zasadzie do końca meczu nj 
wydarzyło się już ffl 
interesującego.

Wynik meczu nie krzywd 
żadnej ze stron. Największy!; 
mankamentem obydwu zespołu^ 
była słaba skuteczność. I

k



Jesteś z nami INFORMATOR

17 maja minęła pierwsza rocznica tragicznej śmierci 
| gyszarda Matuszaka. Do dziś jego bardzo liczne grono 

I Xjaciół rozpamiętuje, jak mogło zaistnieć tak 
I Niespodziewane i przykre zrządzenie losu. Człowiek pełen 

energii, zdecydowania * serdeczności odszedł w kwiecie 
«jek° ' w wyP£|dku samochodowym.
»jka poznałem w 1967 roku, kiedy był przewodniczącym 

I pKKFiT w Głogowie. Wcześniej czynny sportowiec, 
później trener Ii-ligowej drużyny piłkarzy ręcznych 
Chrobrego, działacz Klubu i dyrektor OSiR. Na koniec 
urzędujący prezes WFS. • Wieloletni komandor Wyścigu 
Kolarskiego 'Szlakiem Grodów Piastowskich".

W swej długoletniej działalności zawodowej i 
społecznej był niezwykle, zaangażowany. Plany i idee 
Konsekwentnie wcielał w życie. Tb dzięki Niemu zrodziła 

1 sję koncepcja budowy w Głogowie nowoczesnej hali 
I sportowej, zaprojektowanej przez samego Wojciecha 

Zabłockiego. Rysiek po zlikwidowaniu WFS-u zamierzał 
C^ęcić się realizacji tej jego budowy marzeń. Snuł 

e plany i na 21-22 maja zaprosił mnie do Głogowa 
i spotkanie ze słynnym architektem. Niestety, nie 
I doczekał tego momentu. Jak grom z jasnego nieba obiegła 

sportowców i działaczy bolesna wiadomość o jego śmierci.
Przed rokiem odszedł z naszego grona doskonały 

organizator i wspaniały człowiek. Odszedł na zawsze, ale 
i pamięć o Nim pozostała. Rysiu - wciąż jesteś z nami.

(mar)

Szachiści 
raz jeszcze

t Rozegrana wczoraj w Leg- 
iky kolejna, piąta runda Tumie- 
p Szachowego z cyklu Grand 
Priz zgromadziła 55 uczestników.
Zwyciężył Mirosław Maślej 
(Miedź Legnica) 6,5 p.
2. Łukasz Cyborowski
(Caisa Legnica) . 6,5 p.
3. Piotr Kowalak
(Miedź Legnica) 5,5 p.
i Ryszard Jaśkowski
(Miedź Legnica) 5,5 p.
5. Zdzisław Czyż 5,5 p.
Po pięciu turniejach' prowadzi 

; Zdzisław Czyż.

Zaproszenie do 
sztafety

Komitet Organizacyjny 
obchodów 750-lecia Jawora 
zaprasza wszystkich miłośników 
i Jawora, i biegania na wielki 
bieg sztafetowy po. . Ziemi 
Jaworskiej. Start do biegu 
nastąpi na jaworskim, Rynku o 
godzinie 9.00 w dniu '24 maja. 
Trasa biegu - licząca łącznie 75 
kilometrów - nie zapomnijmy 
jednak, że jest to sztafeta - 
przebiegać będzie po ziemiach 
dawnego' powiatu jaworskiego. 
Zapraszamy wszystkich do 
udziału w tej nietypowej im­
prezie.

Kuźnia Jawor - Pogoń Świebodzin 3:0 (2:0)

M Bliskowski w 20 min. 
Szeliga w 38 min.

Ml Bliskowski w 65 min.

Kuźnia:
Kasprzak - Olanin, Nieć, Skulski, 
Wójcik - Stobrawa, Bliskowski, 
Przerywacz - Szeliga, Laburda.

Atak na II ligę?

Poniedziałek 
18 maja 1992 r.

Wsch.Sł.3.36 Wsch.Ks.21.43 
Zach.Sl. 19.29 Zach.Ks. 4.24

IMIENINY
■ Aleksandra, Feliksa, 

Myślibora

POGODA
Nieduże ochłodzenie +8° C, 

w dzień +20°C. Wiatr słaby, 
umiarkowany. Ciśnienie 
zmienne.. Zachmurzenie małe, 
momentami duże. Możliwość 
przelotnych opadów deszczu.

TELEFONY
• Pogotowie Ratunkowe 999 • Straż 
Pożarna 998 * Pogotowie Policyjne 997
• Pogotowie Wodno-Kanaliz. 993 • Po­
gotowie Gazowe 992
LEGNICA
‘Pogotowie Ratunkowe Kolejowe 232- 
89 * Energetyczne 991 ’• Cieplne 201- 
80 * Pog. Drogowe 981 * Taxi 210-99
• Informacja PKP 910 * Biuro
Paszportowe 206-01 * Inf. celna 208- 
08 • Inf. WPK 237-58 * Inf. turystyczna 
237-17 * Inf. usługowa 222-43 * Inf. 
medyczna 281-51 * Młodzieżowy Tele­
fon Zaufania 988 (czynny we wtorek- 
piątek 16.00-20.00) • Lecznica dla 
zwierząt (Pogotowie Weterynaryjne) 
■235-41* Skrytki sejfowe - Wielkopolski 
Bank Kredytowy SA- OEegnica ul. 
Witelona 8, tel. 250-26, codziennie w 
godz.8-17, w soboty robocze 8-14. 
LUBIN .
*. Pogotowie Energetyczne 991 * 
Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 
15.00 * Ratownictwo Górnicze 44-12- 
53 * Pomoc drogowa 44-42-04 * Inf. 
PKP 44-18-85 * Inf. PKS 44-11-80 * 
Inf. WPK 44-64-11 * Inf. turystyczna 
44-38-10 * Biuro paszportowe 44-44- 
27 * Młodzieżowy Telefon Zaufania 44- 
11-13 * Lecznica dla zwierząt (Po­
gotowie Weterynaryjne) 44-12-24* 
GŁOGÓW

Pogotowie Energetyczne 291 • 
Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 33- 
34-50 • Inf. PKP 34-28-37 • Inf. PKS 
33-31-11 • Inf. WPK 33-43-89 • Inf. 
usługowa 33-38-95 * Biuro Paszpor­
towe 33-38-73 • Lecznica dla zwierząt 
(Pogotowie Weterynaryjne) 33-31-65* 
ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991 * 
Cieplne 773 * Inf. PKP 655 • Inf. PKS 
889 * Inf. turystyczna 746 • Tazi 613
• Lecznica dla zwierząt 279
JAWOR .
• Pogotowie energetyczne 26-32 * 
Cieplne 993 • Inf. PKP 910 * Inf. PKS 
28;54 * Inf. turystyczna 40-84 * Taxi 
919 • Lecznica dla zwierząt 24-59 * 
CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 283 * 
Cieplne 834 * Inf. PKP 229 * Inf. PKS 
419 * Inf. turystyczna 591 * Taxi 451* 
Lecznica dla zwierząt 280 •

Piłkarze Kuźni złapali drugi 
& “ech i ostro prą do przodu, 
j, lor Majda z "Gazety 
Jarskiej” przyjmuje całkiem 

0“e zakłady, że piłkarze z 
lj*ora wyleczą ze snów o 2 
r Ze zarówno Lechię 
jT^rźoniów, jak i Dozamet 
"Owa Sól.
J^ecz z Pogonią był jednos- 

widowiskiem, w którym 
TOle raz potrafili stworzyć

Piłkarski 
toto lotek 

totolotka z dnia 9 niaja: 
fe1*3’1, 4'2’ 54’ 64’ 7'2, 

; 9-x, io-x

Helen ™n<*zie punktowali:
Pki i riawrysz z Lubina - 6 
Jan cf6*1 Szozda z Legnicy - 2, 

^mraj z Legnicy - 4 pkt,

sytuację dogodną do zdobycia 
gola pod bramką Kasprzaka. 
Tak więc mecz toczył się przy 
przygniatającej przewadze Kuźni, 
zawodnicy której, przy większej 
koncentracji, mogliby strzelić 
jeszcze ze cztery bramkit Ten 
mecz to już historia, a za 
tyJzień do Jawora zjeżdża Lechia 
Dzierżoniów i w kasach może 
zabraknąć biletów...

(zj)

Jan Dziadulewicz z Legnicy - 2, 
Dariusz Dziadulewicz - 3, Jacek
Marek z Lubina - 5, Marian 
Wykocki z Legnicy - 4, Zbig­
niew Warchoł - 3, Zdzisław 
Skrzypek - 4 pkt, Jan 
Reszczyński z Legnicy - 3 pkt.

Uwzględniliśmy reklamację 
p. Zbigniewa Warchoła. Po 
dokładnej analizie okazało się,
że w serii z 28 marca - 
Zbigniew Warchoł zdobył 9 
punktów, a Adam Warchoł - S

Apteki
Dyżur pełnią :

* Głogów - przy ul. 
Jedności Robotniczej, tel. 
33-37-41
* Legnica - przy ul. 
Dziennikarskiej, tel. 246-16
* Lubin - przy ul. Gwarków, 
tel. 42-27-76 

KURSY 
WALUT

18 maja 1992 r. 
Kantor MAX 
ul. Witelona 14 a

(d. Lenina)
skup sprzedaż 

DM 8.320 8.400
USD 13.750 13.850

■
Program I

13.30. Wiadomości
13.40 Program dnia
13.45-16.10 TV Edukacyjna
16.10 Program dnia
16.15 LUZ
17.15 Teleexpress
1735 Antena
18.00 "A1F serial USA
1830 Krajejtarody, wydarzania...
19.00 Opinia publ.-bad.OBOP
19.15 Dobranoc
1930 Wiadomości
20.05 "Polowanie na karalu­
chy* - Teatr Tv
2130 "Aby do świtu*
21.55 Good News Festiwal - 
relacja z obiegłoroczn.festiwalu 
w Częstochowie
22.45 Wiadomości
23.00 *Po własnym pogrzebie*
- kino Europejskie
0.25 Poezja na. dobranoc i 
jutro w programie

Program n

16.25 Powitanie 
1630 Panorama
16.40 Sonda
17.10 "Artysta i jego świat”
17.40 Ojczyzna - polszczyzna 
18.00 Program lokalny 
1830 "Biuro, biuro’ serial 
19.00 "Pokolenia* - serial 
19.20 Fotel Dwójki
1930 Suita jazzowa 
20.00 Wielka piłka
20.30 Sąsiedzi: Białoruś 
21.00 Panorama 
2130 Sport
21.40 Program publicyst.
22.00 "Opowieści z 
dreszczykiem* - serial prodAng. 
23.00 "Nieskończoność dale­
kich dróg" - film dokum. 
24.00 Panorama

Sieć Kantorów Wymiany 
Walut

. ZAPRASZA
do swoich punktów 

wymiany
T epiica, ul. Rynek 28 

tel. 238-72
pl. Klasztorny (d.Zawadzkiego) 

Jawor, ul. Legnicka 3 
Świdnica, ul. Marksa 11 
Dzierżoniów, Rynek 50 

Wałbrzych, Al. Wyzwolenia 2

tvs
RTL

6.00 Dzień dobry
9.00 Wie das Leben so spielt
9.50 Bogaci.i piękni
10.15 Dr med. Marcus Welby
11.10 Lassie serial
1135 Tic Tac Toe
12.00 Potyczki rodzinne .
1230 W pół do pierwszej
12.50 Okropnie fajna rodzina
13.20 Santa Barbara serial
14.10 Dynastia ■ Springfieldów
14.55 Szef - serial
15.45 21, Jump Street - serial
16.40 Riskant! - telegra
17.10 Cena jest właściwa
17.45 Gluck am Druker
18.00 Elf 99
18.45 RTL aktuell
19.10 Explosiv - magazyn
19.40 Dobre czasy^łe czasy(6)
- niemiecki serial tv
20.15 Morderstwo to jej hobby
21.15 Heirat verboten
Liebe.Glocken und a Gaudi
22.55 10 vor 11
23.25 M magazyn dla mężczyzn
23.50 RTL aktuel
24.00 Airwolf - serial USA
0.55 Błyszczący asfalt
1.45 Strefa zmroku - serial
2.05 Lwy Peterssburga
3.40 Strasse der Angst
5.15 Elf 99

MTV
7.00 Teledyski na dzień dobry 
10.00 Teledyski Paul King 
13.00 Teledyski Simone 
16.00 MTV's Greates Hits 
17.00 The MTV Coca Cola
17.15 MTV at the Movies
17.30 MTV News at Night
17.45 3 from 1 
18.00 MTV Prime
19.00 Yo! MTV Raps Today
19.30 Dial MTV
20.00 Teledyski na życzenie 
22.00 MTV's Greatest Hits 
23.00 The MTV Coca Cola
23.15 MTV at the Movies 
2330 MTV News at Night
23.45 3 from 1
24.00 MTV's Rock Błock 
L00 Teledyski Kristiane Backer 
3.00 Night Yideos

Do wynajęcia mieszkanie w 
Lubinie, Os.Przylesie 
(2 pokoje).
Przystępna cena.
TeL620-22; po godz. 18.00

1 Urząd Gminy w Kunicach kLegnicyj 
posiada w sprzedaży 

wysokiej klasy olej silnikowy
API-SB/SAE-40 Midco Premium OJL | 

do samochodów z zapłonem iskrowym | 
w cenie 4.000 zł. - za 1 1.

Olej można nabywać
I w byłym POM Legnica
I (magazyn główny)
— ________ ____ n MB BUBB MB IcSCO! BBSi USB BOB tśiiS MB BBB l=S2t aJI
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Fot. M. Pawełek

Wspomnień czar... Kiedyś u radzieckich handlarzy można' było 
kupić bardzo dużo interesujących towarów. Od drobnicy po, np. 
pianino. Ceny nie były wygórowane, a i potargować się było 
można. Teraz spotyka się ich na naszych targowiskach. I 
potargować się można. Tylko ich oferta jest bardzo uboga. Po 
prostu u nich też zaczął funkcjonować wolny rynek.

Przypatrzcie się, niedługo taki obrazek będzie już historią.

(Prywatna księgarnia.
ILubin, Armii Czerwonej 14.
■Erich von Daniiken: Oczy Sfinksa. Tajemnice piramid.
■Przekład: Ryszard Turczyn.
Wydawnictwo Prokop. Warszawa 1992.

|Clive Cussler: Skarb. Przekład: Wacław Niepokólczycki.
I Wydawnictwo Amber. Warszawa 1992.
’ Jadwiga Górnicka: Apteka natury, tomy 1,2,3.
Agencja wydawnicza Comes. Warszawa 1992.

Tropiciel zagadek

Erich von Daniken znany jest na całym świecie ze swoich 
poszukiwań śladów bytności obcych cywilizacji na Ziemi w czasach 
prehistorycznych i pierwszych cywilizacji. Niestrudzenie odwiedza 
muzea, bada starożytne artefakty, wertuje prastare kroniki i 
histeryczne przekazy - wszystko w poszukiwaniu niezrozumiałych 
miejsc w materialnej historii ludzkości. A odnajduje ich wiele: 
płaskorzeźby na płaskowyżu Nazca, "Cyklopowe" budowle w 
mykeńskim okresie antycznej Grecji, wielkie systemy irygacyjne 
w Mezopotamii. Wszystkie one, według Danikena, nie mogły 
powstać bez technologicznej inspiracji i współpracy obcych, 
pozagwiezdnych cywilizacji. .

Tym razem Danikena zaintrygowały tajemnice starożytnego 
Egiptu. Jak sam pisze "dziesięć lat temu pisanie o Egipcie 
wydawało mi się pozbawione sensu", jednak czytając Herodota 
natrafił na fragmenty, które go zainspirowały do nowych tajemnic 
piramid, Daniken poszukuje śladów- zaginionego labiryntu i 
dowodów na stwierdzenie, że prastarzy bogowie Egiptu są w 
gruncie produktami genetycznych eksperymentów prowadzonych 
przez przybyszów z Kosmosu.

Jak zawsze, tak i teraz, książka Danikena oparta jest na bazie 
kilku podstawowych faktów, wokół których snuje on Sieć bardziej 
lub mnibj fantastycznych domysłów. Można się z nimi zgadzać 
lub nie, jednak niewątpliwą zasługą autora jest fakt, że jego prace 
zwracają naszą uwagę na rzeczy fascynujące, które wciąż stanowią 
zagadki dla naszej nowoczesnej nauki, i które wciąż będą 
inspirować rzesze badaczy i wizjonerów.
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REJONOWA
OLIMPIADA 

KRAJOZNAWCZA
14 maja 1992 r. w MDK "Dom Harcerza" w Legnicy odbyła 

' się REJONOWA OLIMPIADA KRAJOZNAWCZA organizo­
wana przez Zarząd PTTK w Legnicy.
Poszczególne szkoły były reprezentowane przez 3 uczniów.
I miejsce zajął zespół z SP-9 w Legnicy (EMILIA JASKUŁA, 
KATARZYNA PAROL, HENRYK MILASZKIEWICZ)
II,miejsce  SP-7 w Legnicy (AGNIESZKA KURZEL A,PAULINA 
GUBALSKAŃ, MAŁGORZATA BYSZYŃSKA)
III miejsce - SP-16 w Legnicy (MARTA BENDKOWSKA, 
MAGDALENA KUDNICKA, MAGDALENA TEODOROW- 

. SKA)
Najlepszym zespołem wśród szkół ponadpodstawowych 

okazała się reprezentacja z I LO w Legnicy (KRZYSZTOF 
SAPIELAK, ŁUKASZ CHOJNACKI, MAŁGORZATA 
WOŹNIAKOWSKA)
Ii miejsce zajął zespół Zespołu Szkół Elektryczno-Mechanicznych 
w Legnicy (PAWEŁ BIELEŃ, MARCIN BIELECKI, RAFAŁ 
OSTOJEWSKI)
III miejsce zajął zespół z II LO , w Legnicy (JUSTYNA 
CZECHOWSKA, TOMASZ CZESZEJKO-SOCHACKI, FILIP 
WESOŁOWSKI)

Zwycięzcy otrzymali nagrody w formie wydawnictw krajoznawczo- 
turystycznych uftmdowane przez Wydział Oświaty Kultury i 
Sportu Urzędu Miejskiego i wezmą udział w WOJEWÓDZKIEJ 
OLIMPIADZIE KRAJOZNAWCZEJ, która odbędzie się w dniu 
27 maja br. w Zespole Szkół Elektryczno-Mechanicznych w 
Legnicy. pek

Koleżankom i kolegom 
z "KONKRETÓW" 
z okazji jubileuszu 

20 - lecia najlepsze jeżenia 

składa zespół "GL"

Wyniki losowania 
z dnia 16.05.1992 r.

DUŻY LOTEK 
5, 7, 11, 21, 23, 44

LOTTO

Zamek Piastowski I 
' ->cert yideo "Patricia Kaas fij 

17.00

.-•Jubilat’ - 'SPOKOJNIE TATUŚld 
(USA), godz. 17.00 i 1930 ■ 
Złotoryja:
"Aurum" - ■ oscar- (dsa). 
17.00 i 19.00
Lubin:
"Muza" - 'PRZEBUDZENIE' (Us. 

godz. 15.00, 18.00 i 20.15

Warto obejrzeć:

Już w najbliższy piątek rozpoczyi 
się 23 Ogólnopolski Turniej Chórń 
"LEGNICA CANTAT’, a w nir 
występ chóru "Dziewczęcego" - Hf 
w Legnicy, pod dyrekcją Micha’ 
Ogrodnika, koncert muzyki niepoważn 
olsztyńskiego zespołu wokalnei 
"LELUM POLLELUM". dyr. Mara 
Wawruk oraz "Oratorium I-egnicki 
Józefa Świdra w wykonaniu piec! 
chórów i orkiestry, • partia solowa! 
Henryka Januszewska. Ponadto kol 
certy turniejowe. Zapraszamy. )

W tym samym czasie w Kunicach kol 
Legnicy odbędzie się "SHANTIES'92 
czyli Przegląd Piosenki Żeglarskie 
Organizator - Klub Wodny LOł 
zapowiada wiele atrakcji. Wstęp wolni

GDZIE LEPIEJ NIE 
CHODZIĆ:

KINA
Legnica:
- "Ognisko" - "wydział rosj, 
(USA), godz.15.00, 17.30 i 20.00.

’Pi.ast” ' "pAPIŁRov 
MAŁŻEŃSTWO" (^.-ang.) g<xfe 
11.00, 13.00, 15.00, 17.00 i 19.00 
Głogów:

Po artykuły spożywcze pochodzeni 
zagranicznego na legnicką giełdę prz 
ul. Jaworzyńskiej, gdzie ceny są wbre\ 
pozorom wyższe niż w sklepach.

C Ogłuszenia drobne i
— - A

Sprzedam kiosk przenośny 
pow. 6 m} i wagę zalegał 
zt Maną Wiadomość td 221 
78, godz. 20.00-21.00.

KRZYŻÓWKA MA ZBIGNIEW®
Nr 96
Poziomo:
1. ladaco, nicpoń
7. samolubstwo
8. amortyzator samochodowy
9. zachłanność
10. pogłęb iarka rzeczna
12. smar jc zmniejsza
14. przykre wrażenie
17. powieść Redlińskiego
20. raport
21. opady deszczu
22. uchwyt, łożysko
23. strój węgierski

Pionowo:
1. zabójca niewiniątek
2. wnęka
3. gra na szchownicy
4. zespół trzyosobowy
5. monstrum, poczwara
6. kostka do gry
11. zmiany wsteczne w 
organiżmie •
13. niezborność ruchów
15. duszne powietrze ..
16. oberek
18. elektroda dodatnia
19. opoka
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1 1 21
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I

Rozwiązanie krzyżówki Nr. 90

Poziomo: cesarz, pobrzęk, kokos, musztarda, Padwa, ranna, 
tropik, adamaszek, tułów, książka, krajan
Pionowo: konus, gruz, męka, eskapada, zastaw, iurkawka, renta, 
siatek, spółka, seska, masa, swąd


